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R a s a  F U T R A
C z y  isŁnisJi luslzis 4 C - m e t r o w e j  w y s o k o ś c i

J E D Y N A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A
f i r m a  n a  T r ę b a c k . e j

P m d  tygodniem  odkryto w A - 
meryce, podczas kopam a fu n da ­
m entów pod jak iś  budynek, sztcie- 
let czlowieKa niezwykłej w ielko­
ści. Uczeni, którzy zainteresow a­
li się tą spraw ą, tw ierdzą, że nie 
w ątp liw ie  jest to szkielet czło­
w ieka z epoki przedhistorycznej, 
kiedy istn iała  ra sa  olbrzym ów.

Czy hipoteza ta jest p raw dzi­
w a, trudno jest tw ierdzić, gdyż 
w  czasach przedhistorycznych mo 
g li doskonale obok ludzi o prze­
ciętnym wzroście, istnieć popro­
stu ludzie nadm iernie wysocy, 
iak, zresztą, jak  ma to m iejsce i 
w  czasach dzisiejszy ch. Legendy  
starożytne g łoszą copraw da o ist­
n ieniu -ludzi anorm alnie dużych 
2w anych  gigantam i. O w i giganci 
mieli w ed ług  legendy greckiej 
zbuntow ać się przeciwko Jow i­
szow i i c h c e li zrzucić go z jego  
niebieskiego tronu. Jow isz pos­
krom ił jednak  zbuntowanych, 
którzy rozproszyli się po świeeie, 
ukryw ając  się w  różnych k ra ­
jach, a zw łaszcza w  E gipcie . In ­
ny legendarny olbrzym , to H e r ­
kules, a w śróa  ludów  Skandynaw  
skich p rze trw a ła  legenda o ol­
brzym ie przezwiskiem  Ym er.

Te legendy, ja k  rów nież znajdo  
w ane kości o n iezw ykłej w ie lko­
ści spraw iły , że uczeni w  X\^HI 
stu leciu w ysunęli hipotezę, jako ­
b y  przed w iekam i istniała rasa  

ludzi n iep iaw dooodobn ie  o lb rzy ­
mich, że z biegiem  czasu ludzie  
rodzili się coraz m niejsi, aż wkoń  
cu doszli do tej m iary wzrostu, ja  
ka istn ieje  obecnie. Zwolennikiem  
tej hipoteszy, szczególnie był aka­
demik nazwiskiem  H enriot, który 
tw ierdził, że p raojciec A dam  mis 
rzył 123 stopy w zrostu  —  zo zna­
czy m rie jw ięce j 40 m etrów. N ie ­
co m niejszy by ł już  Noe, które­
go wysokość w ynosiła  tylko 30 
m etrów. A b rah am  patryarcha  był 
wobec nich karztlkiem , gdyż m ial 
w zrostu tylko 1 0  m etrów, a zaś 
M ojżesz wysoki byl na 4 metry. 
P rzys łow iow y  olbrzym  H erku les  
był wobec tych ''w szystkich  w ie l­
kości zupełnie niepokaźny, gdyż 
H enriot przypisu je mu wzrost 3 
i pół m etra. Spośród zwykłych  
śm ierteln ików  A lek sander W ie l ­
ki liczył w zrostu 2  metry, a Ce­
za r by ł zupełnie niski, gdyż 
wzrost jego  w ynosił za ledw ie 1 
m. 75 cm.

W szystk ie  te w yw ody straciły  
jednak na aktualności z chwilą.

rycznycn. Natom iast pew ną jest 
rzeczą, że m usieli istnieć i w  prze 
szlości poprostu ludzie o nad ­
m iernie w ybu ja łym  wzroście, tak, 
jak  to ma m iejsce i dzisiaj. I 
uzi i zdarza ją  się fenom eny, lu 
dz.e w y bu ja li ponad przeciętną  
normę, co zresztą jest rowm ez  
objawem  anorm alności, tak samo 
jak  zbyt niski w zrost liliputów'. 
Niektórzy z olDrzymow przy z j - 
chowaniu doskonałych proporcji 
posiadają w zrost tak wysoki, że 
przeważnie w ystępu ją  w cyrkach

robowym . D zisie jsza  m edycyna się żywo ąpraw ą rasy  olbrzym ów
potw ierdziła  odkrycie doktora, 
nazyw ając  tego rodzaju  anorm al- 
ność acrom egalią. Skłonność do 
taniej anorm alności p rze jaw ia  
się zazwyczaj w  epoce n a j­
bardziej intensywnego rośnięcia, 
a mianowucie między 1 2  a 18 ro ­
kiem życia. Przedewszystkiem  
więc tedy zaczynają się w  anor­
m alny sposób powiększać i g ru ­
bieć dłonie, stopy sta ją  się ró w ­
nież nadm iernie duże, muszle 
uszne w yd łuża ją  się i g ru b ie ją

lub w  m usie ha llach  jako nie- wrarg i. A crom egalicy  są więc o fia
zwykle okazy. Do n iedaw na słyn  
ny by ł o lbrzym  Joachim  Ennegui 
z pochodzenia H  szpan, który m ie­
rzył 2 m. 35 cm. wzrostu. W ięk ­
sza od niego była słynna olbrzym - 
ka, N .cm xa, znana pod 'm ieniem  
M arjanny , która m ierzyła w zro ­
stu 2 m. 45 cm. i która w r  1881 
w ystępow ała na jednej ze scenek 
paryskich w  sztuce specjaln. a 
dla niej nap isanej. S łynął także 
ze sw ojego wzrostu francusk i 
tam bour - m ajor M arnat, który 
m ierzył 2  m. 1 0  cm, a którego rę 
<_e rozłożone m ierzyły 2  ni. 1 2  em. 
Rów nież m ’arę olbrzym a posia­
dał jeden z cezarów  rzy-nskicn, 
m ianow icie M aksym iljan , który 
ro s iada ł w zrost 2 m. i 40 cm.

Skąd pochodzi tak nadm ierny  
wprost ? Lekarz francusk i P ierre - 
M arie  odkrył w  r. 1886, że nad­
m ierny wzrost jest ob jaw em  cho­

ram i choroby, która, jak  w szyst­
kie fenom eny organiczne jest wy

usiłowano przeprow adzić ~ do­
św iadczenia w  kierunku otrzyma 
nia potom stwa luozi obdarzonych  
nadm iernym  wzrostem . Jednak z 
m ałżeństw  zaw artych  w śród  ol 
brzym ów rodziły się dzieci o wzro  
ście normalnym. Jako jeszcze je ­
den z eiekawycn szczegółów, nale 
ż> dodać, że znacznie częściej, 
spotyka się o lbrzym ów  niż ol- 
brzymki. Oprócz słynnej Niem ki 
M arjanny , znana by ła  tylko je d ­
na olbrzym ka lady Am m a, która 
zdradzała  wszelkie ob jaw y  acro- 
m egalji.

B ezw zględn ie jednak najcie-
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Tylko nasza chizuScIJeftska firm a piSmlennu odpow iada  I gw aran tu j*  
za 'akośC tow aru , a reny  m a n a ln zsze . KREDYT.

nikmm nienorm alnego lunKcjono | kawszym  wypadkiem  i przykła- 
w ania pewnego gruczołu  znajdu - dem aeromc-galji jest niejaki Jan
jącego  Się w  czaszce, K tó ry  od­
g ryw a  zresztą w organiżm .e b a r ­
dzo w ażną rolę. gdvż czynności 
jego  zw iązane są z p rzetw arza ­
niem krw i.

W skutek  tego, że anorm alny  
w zrost jest ob jaw em  chorobo­
wym, w b rew  wszelkim  zewnętrz­
nym pozorom olbrzym i są raczej 
słabi, nie zaś obdarzeni siią, jak ­
by się to pozornie mogło zdawać. 
Są pozatem w ątli i w iększość z 
nich um iera przed 40-ym rokiem  
życia. T rzeba  przytem dodać, że 
posiada ją  średn ią inteligencję, 
skłonni są do m elancholji, w p a ­
d a ją  łatw o w  gn iew  i nie czują  
zbyt w ie lk iego pociągu do pracy. 
Ponieważ uczeni zainteresow ali

UEKJY
dc M ontastruc. W  25-tym roku ~  ny sposób zachow ania się znaj-
swego życia m ierzył on 2  m. 20  _  du je dziś aw oje umotyw ow anie

( cm. i by ł człowiekiem  dość sil- /  ^  '\  t  w  na* iadov.n irtw ie  zw ycza jów
nym, jednak d 37-go roku życia m i ł  * V  jam erykańskich, abisyńskich, ook-
zaczął w yraźn ie  tracić siły, p Tzy- # ^  serskich, kinowych, zdiowocnych
czem mia > m iejsca niespotykane I I m a n i  M r°żnycb  innych A  ponad w szy -
dotąa z jaw isk  a m ianow icie o l- U W C ^  'stkiem  góru j; dyplom aci,

1 ZS ! 0 2yc>u iow arzyskiem
czył się do tego stopnia, że m i>  W  zeszłą niedzieię poruszyłem A b y sm - mogli lo i j-n to w a ć  się 
rzył tylko 1  m. 96 cm. Zm niejszy ł w  „K lek sach " dość aktualne za- fa tw iaj w  tej SpriiWle zw rj c ji€lr 
Sie w ięc p raw ic  o ćw ierć  metra gadnienie rew iz ji form  tow arzy- się du p  T  czyteln ików  nrosząc  
Przytem  me zm niejszała się dlu- skich. ‘ D aw ne bowiem , rrzed w o - 0 od sy łan ie  uw ag  na tem at d i- 
gośc rąk, które wskutek tego po jeim e „podręcznikr saco ir v iv - s iej RZvch form  t o w a r r  skich u ię  
siada ły  długość nieproporcjonal re ‘u '‘, jakkolw iek  są może n a j- tyCh w  dwt zrnyta.u  • 
ną i sylwetkę jego  upodabniały ibardziej przystosowane do życia, i r  , ’ .
do sylwetki w ie lk ie j m ałpy. W  itemniemniej w yszły  tu i owdzie z mam o zarzuceiua no-

C s z c z ę d z s j  c o d zie n n ie  p r z e z  u ż y w a -  
w a n i e ,  k u  w ł a s n e j  w y g o d z i e  i p o ż y t ­
k o w i ,  n a j t a ń s z e g o  p a l i w a - g a z u .

M ctaryz?ci3  w  Sow ietach

dodatku m iał on n ies łychane  
w ielk ie dłonie, co w  sumie d aw a ­
ło odraża jący  w idok

Jeśli chodzi o rekordowy  
wzrost, to byl cały szereg ludzi, 
którzy m ogli pretendować do ty­
tułu najw yższego człow ieka na

użytku. Czy stare fo rm y zostały  
w yparte przez t. zw. „tempo no­
woczesności", czy może zagłuszył 
je  kryzys, czy w reszcie dzia ła ły  
tu elementy dążące do w p row a­
dzenia „życia u łatw ionego", fak t  
jest faktem ,’ że niema dziś form ,

Fabryka  samochodów w  m. 
Gorkij p rzygotow ała  sw e w a r ­
sztaty do m asowej produkcji sa ­
mochodów osobowych typu M. 1. 
Sam ochody tego typu są wzoro-

sztuk co nie w yda je  się zbyt 
praw dopodobne przy dzisiejszem  
technicznem przygotow aniu  fa ­
bryk sowieckich. Luksusow e sa­
mochody typu Buick ma produ-

w ane na czterocylindrowym  F o r-|k o w ać  m oskiewska fabryka.
.łzie, jednak z pewnem i zmiana- .Cały  ten plan, zakrojony na ol-
mi. Rzekomo produkcja  
U c h  w ozów  ma wynieść

roczna  
300.OuO

brzym ią skalę, ma być wykonany  
od początku 1936 roku.

świeeie. Słynni w ięc byli d w a j któreby obow iązyw ały  wszystkich
bez wyjątku.

O bserw u jąc  w arszaw sk ie  zw y­
czaje natra fiam  nieraz na arcy- 
zabaw ne sprzeczności:

N a  prem jerze w  teatrze: Jeden 
w ystro ił się w  smoking, inny sie­
dzi :w  sportowych pumpach.

b racia  Irlandczycy Cnarles i P a ­
trick 0 ‘Brin, z których joden  
mierzy! 2 m. 4ó cm , a drug i 2 m. 
55 cm Jeszcze wyżsi od nich by ­
li Chińczyk C hang i R osjan in  
M achnow . których w zrost wyno  
sił 2 m. 85 cm. N a jw yższy  spo
śród olbrzym ów produkujących omal> że nie w  pjl:cie-
3 ię w  m usic-hallaeh wysoki był 
na 2 m. 91 cm Żaden jednak z ży­
jących olbrzym ów nie przekro­
czył m iary  3 m co zresztą jest  

nieżem wobec legendy o 40-metro 
wym  w zroście p rao jca  Adam a.

Tylko u nasi! Fachowa obsługa II Gw aranci!!
C A Ł A  n a l e i n o ś ć  s ^ a n s z  w  R ó W . J Y C H  R A T A C H !

nie kupuj Innenolł Tylko słynne

„ 9 4 7 A “ ,  „ 4 4 4 “ ,  „ 5 2 5 A “

N a  w izycie: jeden zakłada no 
gi na stół, tw ierdząc, że w rócił z 
Am eryki, że jest sportsmenern i 
że tak należy cżynić pd każdem  

jedzeniu. Inny z jaw ia  się na w i­
zytę z butelką whisky w  kieszeni, 
niektóre panie p rzep lata ją  roz 
mowę francuszczyzną, utrzym u-

woczesnemu panu?
2) Co mam do zarzucenia no­

woczesnej dam ie?
U w ag i które dotychczas nade­

szły u jm ują  p rzew ażnie spraw ę  
zbyt ogó ln ikow y ; np- pani Z .’ K- 
nisze „że nowoczesny pan jest 
źle w ychow any, nie potra fi się  
należycie zachować postępuje  
nieetycznie" i t. p.

U w ag i b y ; może słuszne lecz 
nie poparte żadnym przykładem . 
A  tu chodz: o drobne przyk łady  
z życi a codziennego uchybienia  
i niedociągnięcia towarzyskie  

P A N  W . J. W A R S Z A W A  
„Nowoczesne, dam ie marr, do 

zarzucenia to, że chcąc spędzić  
czas w miiem tow arzystw ie y o jj  
baw ić się na dancingach aniżeli 
urządzać przyjęcia u siebie. Pod  
wielu względam i dancing jest 
wy godniejszy (u s łu ga , większy  
dob ir potraw  i t. d .) niestety  
just rzeczą niezwykle kosztowną.

kiedy okazało się. że znrlezione Radzę Ci satysfakcję 
kości nie są kośćm ludzkłemi, j .raĆ3 W0 >n.e  
ale  kośćmi zw ierząt przedhisto

i i  W A R S Z A W A  g a l ó w c e  Mickiewicza 10
t  l a n r i i T T f  n  G d y n i a  Starowi-iska 16
I R A U w U  I ! A  ż P o z n a A  Ał. Marcinkówikiego 17a
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P O W I E Ś Ć

AUTO R YZO W ANY PRZLKŁAD M. WAŃKOWICZOWEJ.

—  Oczywiście, nie m ogę się uskarżać na brak dowo­
dów, -—  m ów ił H erbe rt tonem, pełnym  n ienaw iści. —  
Z daw a ło  mi się jednak, że gubernator jest zdania, iż 

nie należy działać zbyt pospiesznie.
—  G ubernator jest urodzonym  kunktatorem —  mó­

w iła  zirytow ana lady Brandm ore, —  co zresztą nie u j­
m uje nic jego  w ielk.m  zdolnościom dyplomatycznym —  
pop raw iła  się. —  M undur angielski został skalany Co 
pan o tem myśli, kochany przyjacielu , jako osoba n a j­
bardziej zainteresow ana?

—  M o ja  sytuacja obecna jest niemożliwa, Ekscelen­
cjo. Chcę rozwodu.

—  Będzie to najlepsza zemsta —  m yślał H erbert, 
wychodząc z pałacu —  sułtan się jednak nie odważy po 
ślubić kobiety, która dostała rozwód na mocy stw ierdzo­
nego cudzołóstwa

—  M un du r angielski został skalany —  powtórzyła  
ladv Brandm ore m ężowi form ułkę, z której w jna łezien ia  

by ła  bardzo dumna
Gubernator siedział za swoim  biurkiem i ja t rz a ł na 

nią zrozpaczon; m wzrokiem.
—  Sądzę, że nie pow iedziałaś mu mc podobnego? —̂  

Spytał ją  przerażony.
—  Oczywiście, że mu powiedziałam . Ten człowiek 

goni ostatkiem sił.
G ubernator wstał.
—  M oja  droga, musisz mi oddać spray.iedliwość, że

rzadko ci się sprzeciw iam , ale ta h istorja , pozwól so­
bie powiedzieć, przechodzi wszelkie granice.

—  Jakto? , \
Lady Brandm ore zerw ała  sę z m iejsca, pełna w o­

jennego animuszu.
—  Od trzydziestu lat odrabiam  tw oje nintakty i ni­

gdy ci o tem nie wspom inałem .
—  Jak śm jesz! To ja  cię zrobiłam
—  Gubernatorom ? W ierzy ła ś  w  to i ja  nie w yprow a­

dzałem cię z błędu. T eraz siadiij i posłuchaj mnie.
W  oczach B randm ora przyczaiło się trzyds leści lat 

cierpliwości, w yczerpanej w  tej chw ili do dna. Pa trycja , 
wściekła, ale zan.epokojona, usiadła, dysząc r-iężko.

—  Zanim  zdecydowałaś się na ten skandal, trzeba się 
było trochę poinform ować.

—  W ięc to ja  zrobiłam  skan dal’  To już szczyt 
w szystk iego !

—  Tak ty. Ta m łoda kobieta była o wdos cd śmierci. 
W iedzia łaś  o tem ’

—  No, i cóż z tego?

—  Co z tego? Tylko tv)e, że gdyby się to było stało, 
ty i ja  m usielibyśm y opuścić R ahajang. N ie  m ielibyśm y  
wyboru i toby byl koniec naszej karjery . W ieść  o twojem  
nieslychanem  wystąpien iu nie doszła <\o Londynu ; w  
każdym razie jeszcze nie. W  tym celu wszystkie listy 
przegląda w yw iad . D om jśla la ś  się tego ’

—  N ie  rozumiem —  m ówiła lady Brandm ore, tracąc  
trochę zwykłą pewność siebie. —  Czego się obaw iasz?

—  Czego? Rozw odu! Z dniem, kiedy ta kobieta bę­
dzie m ogła powtórnie wyjść zmąż, okaże się, że w yrzu ­
ciłaś za drzwd nie panią Carterow ą, lecz żonę sułtana  
U daigoru .

Pa tryc ja  słuchała go z otwartem i ustami.
—  Może zrozumiesz nareszcie. Potrzebujem y Selima, 

to niebezpieczny sąsiad.
—  Jakieś nieszczęsne m ałe państewko...

jąc , że tak jest wytw orn ie, inne Z tej rac ji nowoczesna dam a ję jt  
dam y porozum iew ają się w  towa często skazana na brak W » .r z y v  
rzystwic w  języku niemieckim, stwa, ludzi nPodych, których ,ia 
tłum acząc ten zw yczaj ostatnim kosztowne lokale nie siać ' . 
Kierunkiem naszej polityki zagra - P A N I  H. O. W A R N z  A W A  

m ezjiej. ( Zauw ażyłam , ze wiel e novo -
M ożnaby tych rozbieżności przy czesnych p a r zaw iera jąc  m aiżeń- 

toczy- setki, na jbardz ie j dziwacz- stwa, me rozsyła znajomym za-
w .aćom ień o ślubie.

P A N !  L . W . LÓD1.
—  Przestań pleść nonsensy... Czy ty napraw dę je ­

steś taka g łup ia?  ; j
Lady Brandm ore czuła, że się d ław i. N igd y  dotąd 

maż me traktował je j w  ten SDosób, n igdy nie myślała, 
żeby io byio możliwe... * ł *

—  Taka strasznie głupia? —  powtórzył raz jeszcze 
lord Brandm ore. i— Selim  może każdego dnia wzniech  
zamieszki na tle religijnem . Jest to jeden z najputęż 
niejszych ludzi w  Islam ie ' U trzym uje z Japończykami 
naszymi najczulszym i na ■ tutejszym terenie w rogam i, 
stosunki, które lada chw ilę m ogą się stać dla nas nie­
bezpieczne. Gdyby m iano wybierać w Fore ign  O ffice  
między mną a nim, nie zawahanoby się ani chw ii,. M o­
ja  osoba nie zaw ażyłaby wogóle na szali. Zrozum iałaś  
nareszcie ?

—  Mówdsz mi takie rzeczy... i takim tonom! Dlaczego  
nie pow iedziałeś mi tego wszystkiego wcześniej?

—  W ogóle  me zw róciłabyś na to uw agi. I czyż mo­
głem przepuszczać, źe, m ieszkając tu tyle lat, nie zorjen- 
tow ałaś się dotąd, ani trochę, w naszej sytuacji poli­
tycznej ? * ' - • . '

—  M inie w ie le czasu zanim zapomnę sposób.
—  T w o je  uczucia nie interesują mnie w  danej chwi­

li zupełnie. Obchodzi mnie tylko twój doktór. Trzebt ! 
napraw ić zło, które zrobiła. ‘ ^

—  Zw ażyw sz j to wszystko, cc mu powiedziałam ...
— - Zatelefonu j i • zaproś go, na obiad dziś w ieczór

N ie  mamy innych gości? r i  ■' ' '
—  N ic.
—  To aosKonale. I wogóle nie odzywaj się. Przytsr 

kuj tylko temu co ja  będę m ówił. Tymczasem choazi 
nam o to, żeby spraw ę m ożliwie przedłużać. Za kilkę , 
miesięcy, za rok, wszystko to bedzie miało znacznie 
m niejsze znaczenie. . ’ *

Lady  Brandm ore, zła, ale ujarzm iona skierow ała się 
ku drzwiom  Zatrzym ał ią  głos męża.

(C . d n .).

M am  do zarzucenia nowoczes­
nej damie, że zbyt z byle kim  
jest na „ty". ,

Napew no często ża łu ję . tyęh 
przedwczesnjch „brud& rsia f- 
tów“ . ' ‘ , •- -

P A N I  J
Nowoczesnem u -  Danu mam do 

zarzucenia wszystk ie. daw ne ■ kd- 
biece w ady : niedyskrecję, gadu l­
stwo, plotkarstwo, brak . decyzji, 
nicpunktualność i koaieterję, któ 
rej nadużyw ają częeu, bez -d a ­
nych danych jw tem u '

P A N  S. J. K A T O W IC E .  
Nowoczesnej damie mam do 

zarzucenia to że zanadto w zoru je  
się ó na film ow ych 'gw iazdach  

j Poznałem pewną m iłą damę fcle 
do dziś dnia nie wiem z kim w ła ­
ściw ie mam do czynienia  

Jednego dnia jest M yrną Loy. 
innego dnia G reta Garix, - wczo­
ra j rozstałem  się z M arleną  D ie­
trich a ju tro  mogę ię nieoczeki­
wanie spotkać z żona Fra jiken 1  
steina. Ta c iąg ła  iran sfo rm isty -  
ka nod w pływ em  coraz "to in­
nych film ów , utrudnia ogrom nie  
towarzyskie obcowanie z nowo­
czesną d a n a  • i

Prosim y o nadsyłan ie dalszych  
uw ag  pod adresem . Red, A B C  
W arszaw a , Nowy ' Św iat 22, a( 
działu „K leksy". Jur.

REDAKCJA:  Warszawa, Nowy Świat 22. Telefony: 6 66 68 (redaktor naczelny), 6.66 68 (sek-etarjat),
666.99 (ogólny) Sekretarz reil..Kcyi przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedzie) i świąt 
w godz. 12 — 13

A D M IN IST R A C JA : Warszawa, Zgoda 1. Telefony: Administracja i Zarząd 691-64 Prenumerata 691 66 
Wydziat oglos/cń 691 56. Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny — A B C  Warszawa. Konto 
F K. O, Nr. 13550.

PRKEIiSTAV ICI KI.S I W  A Kalisz. Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 
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P R E N U ME R A T A :  miei=cowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zl. 2.3C miesięcznie; wraz a dziełami 
Sienkiewicza zl 3 30 miesięcznic.

C e n y  o g ł o s z e ń : za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej ązpa 
ty (na wszystkich strona'h po 6 szpalt): na l ej stron i*-A  tł„

w tekście (w śród  artykułów) —  70 gr., w teslarrach (wśród ogłoszeń) — 50 gr.. na ostatniej strome —
60 gr. Notatki reklamowe —  1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1 50 zl.. opisy «pocjaine — 3 zł., leksr 
skie — 30 gr. Nekrologia po 3' gr Drobne 20 g v  z ł  wyra:., duże litery w op łoszer ia rh  „drobnroh" Uczy
się za oddzielne wyrazy, a Uusty druk —  podwójnie Notatki reklamowe oznacza sie e v fr ą  (N . ) ,  a komunika
ty i w y jaśn ien ia  ćvfrą (R  ) Za terminy dniKU ogłoszeń Administracja nie oormwiada.
Wydział Ogłoszeń: Zgod= 1, te l 691 66 —  piuro czynna oć godz. & rano ao 6 wiec: j
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